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Walka endeków z papieżem
P ra s a  en d e ck a , jaik cz y te ln ic y  n a s i  w iedzą,, 

b a rd z o  n ie c h ę tn ie  u s p o so b io n a  do  obe- 
chego p ap ież a .

Gzy s ą  to  jeszcze  z a d a w n io n e  e c h a  naipię- 
s to s u n k ó w  p o m ięd zy  b y ły m  n u n e y u -  

Szem. R a t t im  a  w o d z em  k le ry k a łó w , z en d e- 
^  z rz e sz o n y c h  — a rcy b . o rm ia ń s k im  Teo- 
^ 'o w ic zem ; czy  św ieże  n ie z a d o w o le n ie  z o- 

^ tan iczeń , ja k ie  P iu s  XI p ra g n ą łb y  za s to so ­
wać w obec zb y t ro z b ry k a n y c h  p o lity c zn ie

sięży — n ie  b ęd z ie m y  s ię  s ilil i  w y ja śn ia ć .
. kość, że pow sta je , s tą d  dość  o ry g in a ln e  w i- 
®Msko, iż  obóz, u d a ją c y  g o rliw o ść  k a to li-  

b a rd z o  w y ra ź n ie  s e k u je  ,,n ie o m y ln ą  g ło  
K o śc io ła  k a to lic k ie g o , u d e rz a  w  n ią  a r -  

f^ taen tam L  k tó ry m  w y ro b ił w ś ró d  sw o ich  
^Znaw ców  n a jg o r s z ą  m a rk ę :  W a ty k a n  — 

. ^tłle e n d e k ó w  —  trz y m a  z ży d am i, W a ty -  
ab  k o k ie tu je  b o lszew ik ó w , W a ty k a n  spo-

tyk,a  się  z p o c h w a ła m i p r a s y  m a s o ń s k ie j . 
Z daw ałoby  się, że p o  ta k ic h  z a rz u ta c h  la - 

a ch w ila  o d ezw ie  s ię  z a p o w ied ź : o tw ic ra - 
. rń a 'g fty m - z w o le n n ik o m  u n o śc ież  w ro ta , 

hMące do  K o śc io ła  N aro d o w eg o .
, a, k ie d y  t a  p o d ja z d o w a  w a lk a  p ro w a d z i 

, ^ ^  im ię  ró ż n y c h  p o lity k ó w  w  s u ta n n a c h ,  
. 0rzy c h c ą  p o d  f i rm ą  r z y m s k ą  — a le  bez 

^ c a n i a  się  R zy m u  — re j w  P o lsce  w ieść!
Wi

dok
Jęc m a n e w ru je  się  ta k ,  ażeb y  R zym ow i

i. Khczyć, a le  id e i rz y m s k ie j  je d n a k  n ie  w y ­
c e n i a ć .

 ̂ N rze 247 „G aze ta  W a rs z a w s k a "  ro zp i- 
się  o w y c h rz c z o n y m  l i tw a k u  K o m a rn i-  

It), k tó ry  w e d le  N o w aczy ń sk ieg o , o p ie ra -Ckjs

ó  8o się , jalc tw ie rd z i, n a  p ra s ie  w ło sk ie j, 
^ s ie  W a ty k a n e m .

S ł u c h a j m y :
„M onsignore Komarnnickij to  świeży wy- 

^hriatia, żyd z Bobruj,sika, L iw a k , którego 
kaaą-ema je s t jakby  w yjęta z jak iejś d;ziwa- 
ij&naj powieści. Ochrzczono go w W arszawie.

stąd. w ysłany do Rzymu, opatrzony reko- 
^ n d a c y a m i wysokich dostojników kościel. 

ych warszaw skich, znalazł się nad  Tytorem, 
Sdiznie sizybko przeszedłszy przez seminairyum 

pio trzech la tach  um iał się wkręcić w 
y ^ łykańsk ie  komnaity, jak o  specyalisita w za 
^dn ien iac ji W schodniej E uropy i pnawosia-

Intieresującem  byłloby dowiedzieć się, k to  
v  2 W arszaw y u ła tw ił genialnemu litwaiko- 

1 tak  olśniew ającą kiaryerę? 
j. en  to  Koiimmiokiij w  k ilk u  wmtciryałacfa 

doozyj w kołleghim  kardynalskiem  wspa- 
żiiva rnir’aż unii praw osław nej z fcaltlolicy- 

tem  rozlbndził naidzdieiję łatwego rua- 
^ n ia praw osław nej Rosyi, ten Komarnd- 

1 Pośredniczył w naw iązaniu  stosunków  
Wj b o ro w sk im  (posłem sowieckim we 
2 / ^ o c h )  a  Gaspairrirn, ii,:l!ąc ręk a  w ręko 
V p.a^ y’k ą  A. Szeptyckim, również wówczas 

Zyirjie przebyw ającj'm  i intrygującym .**l0lYV V* vxii. 1 U ł w j g u j i j i b (y 111.
„ C o i r r:lc^ j  pozyskał d l i  swoich planów 
O j., eS)l>m de pTOpaąanda fide“ i jenerała 

Jezuitów .
2 p?Ir!a'mic|k ij pokum ał żyda W<Mtowskieie» 

, ia rdynaler.i CJaspanim.**

r 0z’ 1 ta-lie‘‘ z,a je d n y m  z a m a c h e m  z d a je  
ta  ow iać... % k a rd y n a łe m 4 R akow skim i,

‘S b  ? ^ aczy ń sk i, z a s ła n ia ją c  się  d z ie n n i-  
in *>•*• I ta l ia 44    t___  •

ja k o  b y ły m  a k ty w is tą  i  ry w a le m  p ry m a s a  
D aJb o ra  co do p ie rw s z e ń s tw a  w  K oście le  p o i 
skiim... P o n a d to  o k a z u je  się, że w  in try g ę  ży­
d o w sk ą  w laz ł po  uszy  w a ty  k a ń s k i  s e k re ta rz  
s ta n u  G a s p a r r i  o ra z  „generalissim us** a rm ii 
je z u ic k ie j. A w ięc  c a ły  sz ta b  p a p ie sk i.

Dailej p isze  p. N o w aczy ń sk i, a  z a  n im  ,,G a­
z e ta  W a r s z a w s k a " :

„W tsn  sposób żydy sowieckie m ając swe­
go em isazyusza w W atykanie, codziennie 
stykającego się z Ojcem św iętym , m iały}za­
m iar równocześnie zgnieść wpływy potężnej 
jeszcze kontrrew olucyjnej Cerkwi praw osła­
wnej w Bolszewii, a równocześnie w razie 
nśeuclaniia się im prezy skom prom itować do - 
szczęt nie politykę watykańską,."

A p a p ie ż  n ie ty lk o  b ra ł  się n a  to , ale... Ko- 
m a rn ic k ie m u  p o w ie rzo n o  n a jd ra ż liw szą , 
dziś  k w e s ty ę  c h ry s ty a n iz m u  —  u k ła d y  w  
s p ra w ie  m a n d a tu  p a le s ty ń sk ie g o .

T u  N o w a czy ń sk i d o d a je  zd an ie , s ty l is ty ­
cznie n ie z ró w n a n e : n a  u sp o k o je n ie  k le ry k a ­
łów , m o g ący c h  zach o w a ć  p ew n e  s k ru p u ły , 
u ż y w a  w y ra z ó w : „ z u ch w a ls tw o " , „ n ie sm a ­
czne", ,,g o rsz ące  n a  d o g o d zen ie  ty m , k tó ­
ry m  d o s ta te c z n ie  o b rz y d z ił p o li ty k ę  p a p ie ­
sk ą , w s ta w ia  z w ro t: ,,ja k  m ożna, się  dziw ić".

W  ca ło śc i to  m is te rn e  z d a n ie  w y p a d a  ta k :  
„Jak  tnożna teraz dziwić się zuchw alstw u 

takich satyrycznych pism włoskich, jak „II- 
Travaisso“, „SenanisBlimo**, „Caffano", pozwa­
lających .sobie na niesmaczne ilu s tra c je  i 
gorszące dowcipy o Rattiim—Radku, zydlach 
W atykańskich itp .?“

' „ W y szcz u tk o w aw szy "  w k o ń o u  P iu isa  X I 
w ło s k ą  p r a s ą  s a ty ry c z n ą , p. N o w aczy ń sk i' 
d o d a je , że W ło ch y  lic zą  ty lk o  45.000 żydów-, 
a  „ ja k  d a lek o , sze ro k o  i w y so k o  s ię g a ją  m a ­
ck i p o lip a ."

A  ,.G aze ta  W a rs z a w s k a " , k tó r a  d o s ta ła  
b z ik a  fa szy s to w sk ieg o  i te r a z  w szęd zie  do ­
czep ia  fa szy s tó w  —  od sieb ie  d o d a je :  „N a 
te m  tle  is to tn ie  u w y d a tn ia  się  z a s łu g a  d z ie ­
jo w a  fa szy zm u " .

P o d p a la c z e  fa szy s to w scy  d u żo  z n iszc zy li 
b u d y n k ó w , a le  p rzec ież  W a ty k a n u  n ie  tk n ę ­
li. Z re s z tą  z a  cen n e  ta m  s ą  s k a rb y  s z tu k i, 
ażeby  k to ś  m ó g ł sob ie  teg o  życzyć. ,

P rz y to c z y liśm y  dość o b sze rn ie  o b ra z e k  z 
ciągle toczącej się kampanii p ra s y  endeckiej 
przeciwko papieżowi i  z a is te  w  k r a ju ,  
o k tó ry m  się  m ó w i — c o p ra w d a  w b re w  p r a ­
w dzie  h is to ry c z n e j — że b y ł R zy m o w i zaw ­
sze w ie rn y  (se m p e r fid e lis) m o g ło b y  m ieć  
w a r to ś ć  ta k ie  w ła śn ie  o tw ie ra n ie  lu f c ik a  d la  
p o w iew ó w  k r y ty k i  

A le, g d y  e n d e c y a  czy n i coś, co m a  n a w e t  
p o zó r p ew n e j w o ln o m y ś ln o śc i — w iem y , że  
czy n i to  w  im ię... u l t ra w s te e z n ic tw a !

Je ż e li p ro w a d z i w a lk ę  p o d ja z d o w ą  z R zy­
m e m  —i to , rzecz  ja s n a ,  n ie  w  ce lu  am ty k le - 
ry k a ln y m , lecz  w  in te re s ie  n a jb a rd z ie j  r e a ­
k c y jn e j ro d z im e j k le ry k a lii ,  p rz y cze m  s w o ją  
w a lk ę  s tro i  w  jp ió rk a  o b ra ż o n e j n a  R zy m  
p o lsk o śc i.' *

P o w ta rz a m y , n a sz y m  k le ry k a ło m  o k r u t ­
n ie  n ie  w  s m a k  poszło , że R zym , c h c ąc  s a m  
p o lity k o w ać , n ie  chce, a b y  w sz e lk i s łu g a  je ­
go też  p o lity k o  w a ł n a  sw o ją  rę k ę .

Przygotowania do  sesyi 
sejmowej

Warszawa. (AW). W czoraj w południe p rezy ­
dent m inistrów Nowak odbył konfereneyę z m ar­
szałkiem  Trąm pczyńskim  w spraw ie planu prac 
nadchodzącej sesyi sejm owej. Przed ostateeznem  
ustaleniem  porządku  dziennego pierw szego po­
siedzenia odbędzie się jeszcze jed n a  n arada 
prezydenta Nowaka z m arszałkiem  Trąm pczyń­
skim .

Walka z drożyzną i z deficytem
Warszawa. (AW) W ministerstwie skarbu od*v 

była się pod przewodnictwem ministra Jastrzęb­
skiego konfereneya, w której uczestniczyli wszy­
scy dyrektorowie departamentów. Omawiano spra­
wy, które mają być przedstawione Sejmowi na o- 
statniej jego sesyi. Wobec wzrostu drożyzny pro­
jekt budżetu państwa uledz musi modyfikacyi. 
Sejmowi przedłożony będzie szereg zarządzeń na­
tury finansowej, mających na celu zwiększenie 
preliminowanych dochodów. Na sesyi sejmowej 
minister skarbp wystąpi z obszemem expose, w 
którem omówi środki, dążące do naprawy stosun­
ków gospodarczych, w szczególności zarządzenia, 
mające na celu powstrzymanie wzrostu drożyzny

Katowice. (AW). M inisterstwo skarbu  przeka­
zało PKKP znaczne ilości gotówki w walucie 
polskiej celem  zapobieżenia brakow i znaków  
obiegow ych n a  G órnym  Śląsku.

Warszawa. (AW). Dziś 14 b . na. odbędzie się 
posiedzenie Rady m inistrów , n a  k tórem  om a­
wiane będą środki, jak ie  należy przedsięw ziąć 
w zw iązku z w ypadkam i n a  G órnym  Śląsku. 
Między innem i przew idziane jes t zaprow adzenie 
sądów doraźnych.

Zastępstwo ministra Narutowicza
Warszawa. (AW). Na czas podróży m inistra  

spraw  zagranicznych Narutowicza do B ukaresztu
kierow nictw o m inisteryum  objął prezydent m i­
nistrów  Nowak.

Wytyczenie granicy polsko- 
rosyjskiej

Warszawa. (AW). Po kilkudniow ych naradach
m ieszanej kom isyi granicznej polsko-rosyjsko- 
ukraińskiej uregulow ano ostatecznie w dniu  5 
b. m. spraw ę południowej części odcinka polo- 
cko-wilejskiego. W  ten  sposób zakończono po­
lityczną część w ytyczenia granicy.

mające na ceiu powstrzymanie wzrostu drożyzny. n ,  j _ ; „ S  a  8

Akrwa rządu dla fi Sianka Podz,ał Pasa neutralnego#yCC).a n ą m  m a  U . O fSSICa warszawa. (AW ). Wczorai orzvbvli do W*
Katowice. (AW). R ada m inistrów  uchwaliła 

dotąd 4 m iliardy m arek  n a  spraw y zw iązane 
z aprow izacyą Górnego Śląska. Równocześnie 
zarządzono przesłanie na G órny Śląsk znacznych 
zapasów  mąki, k tó re  chwilowo zaczerpnięte być 
m ają z zapasów  wojskowych.

Warszawa. (AW). W czoraj przybyli do W ar­
szawy S aura  i Łasicz, delegaci Ligi narodów , 
którzy  udają się do W ilna celem  podziału pasa 
neu tra lnego . O dbyli oni k ró tk ą  konfereneyę i 
z m inistrem  spraw  zagranicznych N arutow i­
czem, a wczoraj odjechali do W ilna. M isya ich 
potrw a 15 d n i . '
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Do robotników I robotnic, mieszkańców 
i wyborców miasta Krakowa h

W myśl a rty k u łu  35 oirdynacyi wyborozej 
spisy wyborców 

będą, wyłożone do praejraem a przez 14 dni, po- 
eiziąwsey ®cl 15 września do 29 września 1922, od 
godziny U  do 1 i od ł  do 8 popołudniu w loka- 
iaicŁ ko-misyj obwodowych wyborczych, k tórych 
poćtóał ogłoszono ©a afiszu, rozlepionym  po m ie­
ście. Lokale kom isyj obwodowych mieszczą, się 
we wszystkich prawie dzielnicach w szkołach  
powszechnych.
, W każdym lokalu  obwodowej komisyi w ybor­
czej powinien być w yłożony do przeglądu  dla 
wyborców spis wyborców, a mianowicie:

1) spis ulic i placów w porządku abecadłowym,
2) d la  każdej u licy  i pilacu należy padać domy, 

num erow ane w potraątdiku num erów domów, po- 
eząwszy od najniższego num eru,

3) dla każdego zaś domu — spis wyborców, 
w domu tym  w dniu wyborów, zamieszkałych i 
to w porządku abecadło wym,

4) dla każdego w yborcy wpisać należy imię i 
nazwisko, zawód, dzień i miesiąc uradzenia, 
względnie wiek, wreszcie datę, od kiedy  mieszka 
w otbwodziiie głosowauiia.

Ważne! W  każdym  obwodzie będzie prócz spi­
su urzędowego, w powyższy sposób sporządzo­
nego, wyłożony razem z nim do przejrzenia t a ­
kże jeden ogólny wedle abecadła sporządzony 
spis wyborców całego miasta z podaniem adre­
sów wyborców.

Ustawodawca przewidzi ał i nakazał wyłożenie 
takiego spisu w  każdej kom isji obwodowej z o* 
sobna d la  celów kontroli, gdyż w bratku takiego 
spisu w miastach, podzielonych n a  kilkadziesiąt 
obwodów, mógłby w yborca być mmieszczoiiy 
kilkiaidiaitasiąt naajy w  każdym  obwodzie z  osobna, 
a temu zapobiega ogólny, abeeadłowy spis wy­
borców całego m iasta, w którym  ten,sam w ybor­
ca nie m-oże być M ka razy  w abecadłowym po- 
raątdlku umieszczony.

Uwaga! M agistrat k rakow ski posiadła waidliwe 
spisy ludności, co było przedm iotem  intenpetacyi 
aa Radzie miasta.

W ykazy meldunkowe policyi krakowskiej są  
Rupekcie zaniedbane.

Na podstawie tych maiteryałów spoa-ządzone 
listy  wyborców są wadliwie, dziesiątki tysięcy wy 
borców, zwłaszcza robotników i robotnic praw­
dopodobnie nie zamieszczono nS liście wyborców 
do Sejm u i Senatu, wpisamto zaś całe masy nie­
boszczyków, zamieszcatonio niew ątpliw ie k ilka­

krotnie w różnych dzielnicach tych samych wy- 
boreów, naszych wrogów politycznych! Ostatni 
spis ludności wykaz! w K rakow ie 180.000 ludno­
ści, a Usta wyborców w ykazuje z górą 100.000 wy 
borców do Sejmu, a  70.000 wyborców do Senatu.

Towarzysze! TowarzyszkiI W yborcy! P rzeg lą­
dajcie natychm iast po w yłożeniu listę wyborców, 
czy każdy z W as je s t zamhsszczony na liście wy­
borców tej dzielnicy, w k tó rej m ieszkał w dniu  
18 sfenpnaia 1922.

Każdy zorganizow any robotn ik  i robotnica po­
winien odpisać z listy, w szystkich wyborców, za- 
miesiaczionych jako  m ieszkających razem  z nim 
w tym Samym domu. Następnie pow inieneś To­
w arzyszu stwierdzić, czy wszyscy zamieszczeni 
na liście wyborców istotnie w dom u tym mie 
szkają, a także, czy tsie pominięto w spisie wy­
borców socyałisty lub sym patyka, na którego 
glos m oże partya nasza liczyć.

Jeżeli pominięto tow arzysza w spisie w ybor­
ców daj mu o tem natychmiast znać, aby poszedł 
do lokalu  kom isyi wyborczej, p rzeglądnął pono­
wnie listę i żądał p rotokolarnie wpisania g o .na 
listę wyborców.

Obowiązkiem każdego robotnika zorgoniz»wa- 
nego przypilnować reklamacyj w szystkich w y  
borców tego  samego- dom u — o spostrzeżeniach 
swoich powinien towarzysz zorganizowany za* 
wiadomić bezzwłocznie

Komitet Wyborczy PPS w Krakowie, urzędu, 
jacy przy ulicy Dunajewskiego 5, I! piętro, ofi­
cyna, na praw®, w lokalu Rady Robotniczej, co­
dziennie od godziny 5 do 8 wisczoresn.

Gdyby wazwatny przez W as roiboćnik zachowy­
wał się obojętnie i nic chciał reklam ow ać swego 
prawa, w takim  razie wolno każdem u °feywat?lo- 
w'i, a więc każdem u z W as, tow arzysze i tow arzy­
szki, domagać się ustnie do pro tokołu  lub pjsem- 
nie, aby pom iniętego wyborcę zamieszczono w 
spisie wyborców.

K ażdy z Was ma także praw o żądać, aby wy­
borcę karanego za lichwę, wykreślono z listy  
wyborców.

Gdyby kom isya obwodowa nieprzychylnie za­
łatw iła reklam acyę, trzeba natychm iast udać się 
do Kom itetu W yborczego PPS, aby W am  zrobio­
no ratkurs do  okręgow ej kom isyi wyborczej.

Tenmin do re k u rsu  (sprzeciwu) -wynosi 2 dni.
Towarzysze! Tow arzyszki1 D opilnujcie rafcla- 

rnacyi, nie pozwólcie pozbawić się obywatelskie­
go praw a głosowania

Krakowska Rada Robotnicza PPS.

U W A G I
Nieszczęśliwi endecy na Górnym Śląsku
Niedawno czytaliśm y o  tem, jak  p. Korfanty 

został iprazieisiem jak ie jś  w M kiej spółki firainicaiiSko 
polskiej na Górnymi Śląsku.

Obecnie korespondent „Gaerafcy Waaistzaiwskiej“ 
w artykuliku, opisującym , jak  obce (przeważnie 
francuskie) kapitały  obejmują, różne- przcidsię- 
-Morstwa na Górnym  Ś ląsku, pisze między ranne- 
mi:

„Poratam dowiadujemy się, że w zakładach 
„Hohenilohe-Werke“ powiną grupia francuska po- 
zyskała niedawno 15 proc. alkcyi. Drugie 15 proc. 
poayiskał rząd polski, z  ram ien ia k tórego w yde­
legowany został do zarządu  ..Hohenlohs-W erke" 
też. Józef Kiedroń."

Tak działacze endeccy jeden po  d rug im  osła­
dzają sobie smuitny cios, iż nie pow stał rząd  en ­
decki.

Wiadomości polityczne
CZESKIE RZĄDY NA SŁOWACZYŻNIE

Plod ty tu łem  „Miliony gadzinowcom" pilsze 
feysatlackd „Roboitnak Ś ląsk i":

W  nruimierze 208,.w  w dirugiem po  konfiskacie 
wyidamiu, podaje „Rude P ravo“, jak  nząd ezessfco- 
słowaciki w yrzuca dfeiesiątki milionów grosza po ­
ił aitłkowego na prasę gadzinową, k o rum pu jącą 
luid słowacki i pisze:

Czynniki rządow e urządziły  w Koszycach k o ­
sztem 5 milionów d rukarn ię  oetlem w ydaw ania 
pilsm propagaindy dla CzęchcsJowacyi. Z tych  sa­
m ych pobudek w ydaw ają one w Koszycach dzień, 
nik „Śl.ovensky Vyeh«d:“, dla którego zapłacił 
rzątd do tąd  10 milionów korom deficytu. Równiisż

węgiiterskie czasopismo .,Szia<badsag“ pochłonęło 
już  2 miliony koron państw ow ych pieniędzy. Po 
zwinięciu tego czasopisma zapłaicono jego red a­
ktorow i Dr. Kondym u 400 tysięcy koron odipra- 
wy. W  m iejsce „Szabadsag" założono dziennik 
„Ma.gyar H irfep", na k tó ry  raiziem ze „Słoven- 
skym  Vyichodem“ dopłaca rząd  bez jak ie jko l­
wiek kom fenoli 400.000 koron miesięcznie. Podług, 
naszyc-h infotrmaicyj n a  te czasopism a było dotąd 
wypłacone 17 milionów koron. P ieniądze te  w y­
płaca rząd  na nakaz d y rek to ra  policyi 'państw o­
wej dr. Klimy w Koszycach i żu p o m  di1. R u­
ni an a.

Nic dziwnego, że adminiisćimcya Słowaczyzny 
jest tiatba droga, że rząd  ogiEtralny m usi na Sło- 
wacyę dopłacać, że to  k ra j pasywny, w ołają 
Czesi wobec autonom isiów  sJpw>acikicli. ja&o do­
brodzieje Słowaków. Na co idą te  pieniądze i jak  
wielkie sum y, wykaiaują powyższe przykłady z 
Koszyc, a  ozy też Koszyce są  jedynym  tego  ro ­
dzaju m iastem  — niewiadomo.

A Słow-acy, pasze „Rude Pnavo“ : Kryzys go­
spodarczy na Słowaczyźnie jes t z dlnia na dzień 
k a tas tro fa tee jszy . Tysiące robotników  poizosta- 
wia się bez chleiba.

Dalej już  nie m ożna czy bać, albowiem czerwo­
ny ołówek cenzora wybielił ów a rty k u ł w „Ru­
dera Prawie".

Ruch wyborczy
Kandydatury w Krakowie

Jak  się dow iadujem y, ułożone są już n iek tóre 
listy  kandydatów  na posłów no Sejmu. I tak 
z Unii państwowe: w yśunn te  są  kandyda tu ry  
prof. Bobrzy ńskiego, d ra  Grossa, prof Zoila
i d ra  Bogdamego. M ieszczanie staw iają  listę 
złożoną z następujących człon tok-- ■ 1 K Ferle-

rowicz, Kosobndzki, d r Schneider (właściciel® 
realności) i dr Szarskł (kupiec). Prócz tego z ra­
m ienia NPR staje na. pierw szem  m iejscu adtf- 
d r  Kiimecki.
Zgromadzenie chłopskie w Giebułtowie (pow- 

Strąków)
odbyło się 10 września. Referowali o  działalne- 
śoi Związku posłów PPS  towarzysze z Kraikowi*. 
Po w ysłuchaniu  referatów  w ybrano kom itet wT 
borczy P PS  i uchw alono votum  zaufami-i pasł®11 
socya ii i styozn y rn oraz postanow iono przy nadclw 
dzących w yborach popierać listę  bar.dycliaitó^ 
PPS. Okrzykiem  n a  c®aść P PS  i Naczelnika pa£' 
stwa Piłsudskiego zakończono zgromadź mi®.

Zgromadzenie wyborcze w Płaszowie
odbyło się 10 w rześnia pod przewodnictwem  tó^- 
Kordasa. Ref :rowi tow. Gazur, k tó ry  omówił dsd* 
ła-lność posłów sooyałi-styozrtyicii w Sejmie, p ^ j  
nosząc zasługi tychże posłów na polu walki ! 
pracy d la  dobra klasy  robotniczej. Narł ętp®6 
przem aw iał tow. M azur w tym  samym -duicbt1 
P. Jam róz w ystąpił przeciw PPS, jako  „drób®5” 
rowóec". O trzym ał też ciętą odpowiedź od ,caj 
szych towarzyszy. W końcu w ybrano kom itat ^  
beretzy P P S  i uchw alono wniosek, w yrażając 
Związkowi posłów P PS  wotum zaufania o r  iz pi'2-' 
rzeozenie potparcia przy w yborach w jiąoznie i* 
sty kandydatów  PPS. Odśpiewaniem ,,Czerno' 
nego Sztandaru" zakończono zgroma-dzienie.

Imponujący wiec PPS  w Mławie
Niecny napad, zorganizow any na tow. S 0, 

łów kę nrzez wodzire ów Zw ązku ludowo narO' 
dowe jo w Mławie, miał wręcz odm ienny skjjj 
tek, aniżeli spodziewali się aranżerow ie. Ludno®® 
m iasta została do głębi poruszona i z oburzy 
nietn potępiła endeckie m etony walki. Cały s*e' 
reg  osób, poprzednio obo ętnych, w stąoiło tef® 
do nasze* orgam zacyi. Nie spraw’dzny się 
gróżki mławski chuliganów , że tow. Hołó^k 
„zapomni drogi d o M  aw y“. W niedzielę 10 b. ^  
odbyf się n a  R ynku wiec, na k tóry  przyiech8 
tow. Hołówko i Baranowski. Mława nie pa® §  ̂
tak  licznego zgrom adzenia. Ju ż  przed godz®^ 
R ynek cały był szczelnie zapełniony wiel0‘f 
sięcznym  tłum em . Tow. Holówko rozpoczął PrZ 
m ówienie od stw ierdzenia, iakiem i podłerni • 
todamt posługuie się nar. dem okracya. Miejsc0^  
m enerzy endeccy zrobili z niego „niemiecki®^ 
asrenta*, „bolszew ika", „żyda* i t. d. —  a a 
łgarstw a i oszczerstw a później drukow ała p 1’®- 
endecka, broniąc swych W róblów i SiudakO^

Gdy tow. Hołówko, pow itany burzą oklask® ’ 
zaczął mówić o reform ie rolnej, ulicznicy, T,, 
najęci przez obszarników , zaczęli gwizdać 
czeć, w cz tm  wtórowali im S iudak i W r° j, 
otoczeni sw oją gw ardyą mie,scowej kołtun®^, 
W yw ołało to szalone oburzenie ogółu słuchaj 
Nowy kom endant policyi usiłował uspokoić M ^  
bla, k tóry  tednak dalej aw anturow ał się, aS,M 
jąc przedrzeć się do trybuny , wy wołać _ 
i w ten  sposób zerw ać wiec. Słuchacze łe<: „<*, 
stanęli rnurem , zaś kom endant policyi, 
że W róbel w yraźnie dąży do aw antury , ^ fll 
go wraz z kilku jeszcze rzeźnikami i ulic*ni* yo 
aresztować i ośSprowaazić ds komendy poiicy1' ^  
podziałało na  aw anturników  t dalei tuYt. j  
łówko mógł ju t  spokojnie przem aw iać oa ie «• 
znaczenia nowego Sejm u, którego skład z 
cyduje o obliczu duchow era państw a V0 - ^  
n a  wiele dziesiątków  lat. Gdy tow- 
skończył sw e przem ówienie, rozległa się ppS 
bm za oklasków  i okrzyków  na cześe -y 
i tow. Hołowki, a on sam  został poch'vJr 
przez robolników  na ręce. . gjjS-

‘ N astępnie przem aw  a: tow. B aranow ski, p o ­
zując, jaką siaw ę M ławie robią S .udaki i ep  
błe, i gorąco naw ołując ludność, aoy .7̂ .aerfh 
z siebie jarzm o te ro ru  miejscowej k o ł® ,^^ ! 
spekulantów  i pijaków. SiucUacze g '° s pi?( 
okrzykam i i oklaskam i przyjm ow ali sło*'' sp 
tuujące działalność em uuecyi. Tow. Bat 

. zgłosił rezoiucyę, potęp a jącą Sm daka, 
i spółkę za bandycki napad  na tow. 
i w yrażającą zautauie i podziękowań®

'P P S  za jego działalność, Rezoiucya 
iż ogół roootuików  1 włościan P ę d z ie  g - 13U1® 
n a  listę PPS przy w yborach. W czasie c *tó'0!,\ 
rezołucyi zw olennicy Związku lud.-nar- x 
wali jeszcze raz zerw ać wiec, tym  r® pcT 
częłi już z innej beczki, zaczęli ś PieWił..yC® 
coś Polskę*, ale to nadużyw anie PaU'fa;0 
pieśni dia celów aw anturniczych wywo 
oburzenie — sm cuacze pomimo, iż w ^  n 
ści byii to w łościanie, nie poutrzym a1* ' ^ i °  
zdejm u ąc naw et czapek. Z.i rezo.ucyą V 
się ias rąk , przeciwko — Kii&adztesią ■

— 000 —
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Przegląd spc&łee&ny
g r o ź b a  s t r e j k u  r o l n e g o  w  m a ł o p o l  

sos
Dnia 10 bm. w południe odbyła się konferenćya 

obotników fołrwainsanycb przy m asowym  udziale 
°rn.ali z pow iatów : krakow skiego, podgórskie- 

8°, wielickiego, bocheńskiego i m yślenickiego.'
Referat o żą daniach robotników  rolnych wy- 

Stasił sekretarz tow. P ietrzak, o  aikeyi przcdwy- 
rczej referow ał tow. d r  M uller. N astępnie u* 

^ w a lo n o  jednogłośnie po króiikiaj dyMkusyi re- 
7°. cy? tejsam ej treści, oo p rzy ję ta  n a  Łonfcren- 
55 w Tarnobrzegu i w ydrukow ana pstaeid k ilku  
nraanj w „Niapmzodizie1*. P onad to  uchw alono na- 

'•wjPUjące wezwanie:
.-żeb ran i wzyw ają w szystkich robotników i ro- 

rolnie z pow. krakow skiego, podgórskie­
go iM. dto bezwarunkow ego przybycia w  dsniu 24 

1’zcśnńa na  Z jazd do Krakowa. _
— o o o  —

, Strejk w przedsiębiorstwach spedycyjnych w Kra-
Wie wybuchł wczoraj (we środę). Przedsiębiorcy 

®>mo wzmagającej się drożyzny wzbraniali się u- 
zględnió słuszne żądania swych pracowników, 

ma na razie charakter dem onstracyjny.)

KRONIKA
Kl®ryka

8- w nie wpada. P. Mianowskiemu przypomniały 
lata*. Jeśli od takiej akcyi intrygan-ckig;

" f:

MoDderer 1. 52, Wincenty Sadowióski I. 28, Ste­
fan Jasicki 1. 33, Michał Fitrzyk 1. 37, Juda Au- 
garten 1. 22, Filip Mahler 1. 52, Franciszek Au­
gustowski 1. 30, Perec Kohl 1. 28 i Gustaw Orze­
chowski 1. 45. Przy powtórnej kontroli w mie- 
szkaniu Gajara w nocy z 12 na 13 bm. zastała 
policya przy grze prócz znacznej części wymie­
nionego powyżej towarzystwa następujących gra­
czy: Dawida Teicłmera 1. 29, Adolfa Orarowieza 
1. 30, Mojżesza Stechiera 1. 40, Lejzora Mtitzla 
recte Habera 1, 26, Jakóba Schmeidlera 1. 35, 
Leona Barona, Wilhelma Pickhołza 1. 28, Wilhel­
ma Schwarzsteina, Jana Kleezkę 1. 28, Ignacego 
Eisena 1. 35, Leona Rosenstocka, Jakóba Wohl- 
feilera, Moritza Sterna i Jana Kidę. Wszystkich 
po spisaniu protokołu wypuszczono na wolność, 
sprawę zaś skierowano do prokuratury państwa.

Kraków, 14 września, 
(alny tchórz kandydatem na posła

Wczoraj w połddnie zjawiła się w prezydyum 
Jasta deputacya złożona z 10 kobiet przyprowa- 
°ńyeh z ul. Tomasza przez kłerykalnego radcę 
®]8kiego Mianowskiego, mającego być kandyda- 

listy klerykalnej. Kobiety zostały podburzone 
P zeeiw tow. dr Bobrowskiemu. Kiedy jednak z po- 

°dn nieobecności tow. Bobrowskiego zastępujący 
J? wt°ePrezydent Rolle wyjaśnił deputacyi przy-

Napad bandycki w Kobierzynie
(k) Jak już donosiliśmy, w nocy z 10 na 11 

bm. około godz. 11, na powracającego do domu 
gospodarza Piotra Góraisiewicza napadło trzech 
opryszków, Według dochodzeń policyjnych sprawa 
przedstawia się jak następuje: Opryszki zrabowali 
Górnisiewiczowi 500.000 mk. Jak zeznał napad­
nięty, przechodził on drogą wiodącą do Kobie­
rzyna, gdy nagle niespodziewanie otrzymał cios 
w głowę i zaraz potem spostrzegł napastników 
koło siebie, z których jeden, niejaki Szczypczyk 
włożył mu rękę do kieszeni marynarki, gdzie na­
padnięty miał schowane pieniądze. Górnisiewicz 
pochwycił Szczypezyba za rękę i ciągnąc go do 
domu Wł. Kowala w Kobierzynie, wołał o pomoc. 
Szczypczyk jednakowoż uderzywszy kilka razy 
w głowę Góraisiewicza, zdołał się wyrwać z rąb 
tegoż i wraz z pieniądzmi i towarzyszami uciekł 
w krzaki odległe o kilkadziesiąt kroków od domu 
Kowala. Policya na drugi dzień aresztowała spraw­
ców napadu Fr. Szczypczyka, Andrzeja Maślankę 
i Stanisława Mazura i odstawiła ich do sądu okrę­
gowego karnego w Krakowie.

®*yny Wzmagającej się drożyzny, okłamane bobie- 
_ chciały rzucić się na intryganta p. Mianowskie­go W - --------------------------------------------------------------------------- ■-------2 .’ *tory musiał chronić się ucieczką do biura
sJ ceprezydenta Sarego. Kto kopie pod kim dołki,

^  nin P ATinnnTirclrlfirrin nrłvnnmninlv

r°zpoczyna swą robotę kandydat cbadecyi, 
tchórzliwie kryjąc się za plecy podburzonej
niego delegacyi, to rękawicę przez niego rzu- 
^ ^ i e  podejmiemy, a skutki tej akcyi przy 

oracb pan Mianowski dobitnie odczuje. Nie 
w d a l i ś m y ,  gdy tę samą akcyę urządzał ks. 
aje ^ zyk, która spaliła na panewce, to nas jednak 
^  , z‘Wi, bo ks. Kasprzyk jest do wszystkiego

y.

Jaskinia gry
P°licya krakowska śledząc za spekulantami 

ty 0̂wymi, napotkała w nocy z 10 na 11 bm. 
lic 'eszl£amu Leona Gajera przy uł. Józefa L. 9 
tyjjroe towarzystwo zajęte gftą hazardową. W chwili 
Ban Cz®nia policyi wśród graczy powstał nieopi- 
z°6tał P°Pt°ch. Większość rzuciła się do ucieczki, 
cyjne l przytrzymana przez organa poli-
to; a’j  e przystąpiły do spisania protokołu. Są 
Zef c , m Oleszko 1. 39, Jan Stawarski 1, 29, Jó- 

*«yk 1. 28, Feliks Druzgała 1. 32, Markus

dzieży i m ałw ersacye na  własną rękę, gdyż na 
w łasne im ię założył sobie agencyę handlow ą.

Jak  głosi drukow any biuletyn powyższej r a- 
gencyi* do zarządów  kooperatyw , hurtow ni, 
b ry k  oraz właścicieli sklepów itp. pod tytułem : 
„Nasze doniesienia", przedsiębiorstw a to mmło 
n a  celu pośredniczenie w nabyw aniu  towarów 
i m iało posiadać przeróżne działy : 1) inform a­
cyjny, 2) reklam ow y, 3) chem iczny, 4) kosm e­
tyczny, 5) drzew ny, 6) koloniałno-spoży wczy itp. 
Za ioform acye pojedyncze pobierano 200 m k ; 
za wywiady m iejscowe i pozamiejscowe 700 mk. 
Za w ywiady pilne, specyaine 1500 mk. D ruki 
firmowe owego p rak ty k an ta  drukarskiego opie­
wały: „Franciszek Kłabisz w Częstochowie, O t - /  
ganizator kółek młodzieży, prezes kom itetu w y­
dawniczego „grona prak tykan tów  w szystkich 
zawodów*, d y rek to r kasy  P. Oszczędności kółek 
młodzieży, lołeryi klasow ej „G. P .’w Z ,“, red a­
k tor i wydawca „Głosu p rak ty k an tó w ”. Główna 
ageneya pism m łodzieży całej Rzeczypospolitej 
polskiej i zagranicy*.

Otóż ten  un iw ersalny p rak ty k an t został obe­
cnie uwięziony pod zarzutem  kradzieży oraz 
m alw ersacyi z „lo teryą klasowTą ‘ , urządzoną 
przez grono praktykantów  w szystkich zawodów 
w Częstochowie.

Afera częstochowskiego' Reissa 
Drukarnia ze skradzionych czcioaak

Częstochowa posiada swoją sensacyę: odkry­
cie drukarni, założonej z kradzionego m ateryału  
drukarsk iego  — i swojego W eissa. Szczegóły 
tej spraw y są  następu jące:

W ub. środę policya dokonała rew izyi w „dru­
karn i Polskiej" przy ul. S tradom skiej, założonej 
w ostatnim  czasie przez b. pracow nika zakładów 
drukarsk ich  „Gońca Częstochowskiego" S tani­
sław a W eissa i spółkę. W ynik rewizyi był nad ­
zw yczajny. Znaleziono bowiem  znaczne zapasy 
czcionek i m ateryałów  drukarskich, pochodzą­
cych z kradzieży z zakładów  tegoż „Gońca" 
i d rukarn i „Udziałowej*. Ponadto znaleziono 
kosztow niejsze gatunki papieru, fa rby  i przy- 
bory  drukarsk ie, k tó re Weiss, pracuiąc w za­
kładach drukarskich „Gońca*, w ynosił pokryjo- 
H!u, narażając w ten sposób w ydawnictwo na 
s tra ty  m ateryalne, w ynoszące z górą 1 milion 
mk. Obecny przy rewizyi W eiss przyznał się 
cżęściowo do winy.

W zw iązku z powyższą aferą złodziejską a re ­
sztowany został zecer d rukarn i „Udziałowej* 
Ju lian  Kaczor oraz pom ocnik m aszynisty  z d ru ­
karn i „Gońca* Franciszek Klabtsz. 18 letn i Fr. 
Kiabisz aresztow any został za w spółudział w k ra ­

ik) Przyjazd młodzieży francuskiej do Krakowa.
Posiedzenie komitetu przyjęcia młodzieży francu­
skiej odbędzie się dzisiaj we czwartek o godz, 6 
popoł. w sali konferencyjnej magistratu. Przyjazd 
młodzieży francuskiej nastąpi w sobotę dnia 16 
bm. o godz. 2'40 popoł. *»»

(k) Pogrzeb ś. p. Zswiejskiego odbędzie się dziś 
we czwartek o godz. 3 popoł. z domu żałoby przy 
ul. Biskupiej 1. 2.

Komunikat a stania pogody, wydany we środę 
13 września o 7'40 wieczór, według danych pań­
stwowego instytutu meteorologicznego w Warsza­
wie. Stan atmosfery: W dniu dzisiejszym obszar 
niskiego ciśnienia ogarniał całą Europę. Układ ten 
spowodował pogodę oc mucną i dżdżystą od Atlan­
tyku aż po morze L„ r .e. Wskutek tego wahania 
temperatury były bardzo niewielkie i nie przekra­
czały 3°. Temperatury o godzinie 2 popołudniu 
wynosiły: 14° w Londynie i w Paryżu, 15° w Ber­
linie i Warszawie, 16° we Lwowie i 17° w Lubli­
nie. W Krakowie: temperatura 11 3, maximum 15, 
minimum 10 6, deszcz. Prognoza na czw artek: po­
goda zmienna, chłodniej, miejscami opady, silniej­
sze wiatry z kierunków południowo-zachodnich i 
zachodnich.

Wies rodzicielski w sprawie pomieszczenia i prze­
pełnienia seminaryów nauczycielskich żeńskich w 
Krakowie odbędzie się w niedzielę 17 września 
o 11 przedpołudniem w sali Domu Związkowego 
przy ul. Potockiego 11 1 p. Referat wypowie dyr. 
seminaryum pryw. prof. Pachoński. Na wiec za­
proszono kuratoryum szkolne. Komitet zaprasza 
rodziców także z prowincyi do wzięcia udziału 
w wiecu, na którym omawiane będą sprawy tak 
żywo obchodzące rodziców.

Policya na usługach k lerykalnycli dzikusów. 
Dnia 27 sierpnia odbywało się zignomudizouie kl&- 
rykalue psray ul. św. Tomasza, c a  k tórem  bez 
przeszkód, wylewano kubły  oszczerstw  na pair- 
tyę i ru ch  soeyalistyazny. Obecny tam pom ocnik 
m urarski, Józie! W ilanowski, młody Człowiek, 
nie mogąc znieść bezczelności k lery  kalnych o-

Ze wspomnień 
^ śp. Janie Zawiejskim
^P« J

‘‘tych , a a  ^awiejski. był jiednią z charalkiterysityica,- 
15ie je| / 'Sta’ci‘ Krakowa.. Zmiaina była tu  powsziach. 
^ 'a y r n  ^ § U!ra ettągiauta w cylindrze (w zimie 
cżke / ’ w tóciiie białym), w spodiniiuiok w krafce-* V..ir»łPirvi4n, _ tc\ „ t -iiw w ychylających 

0 "lałyicih kam aszach. P rzyat
się dołem z

P r z y s t o jn y  m ęiżczy-
^  ^ ń aack ie j fiizyoignomu i minie zamoszy- 

- Ĉ 'J;iri:C'-:i’,Zie aawisize nieco na  bakter, wy-
M^sk - miły  ̂ o80Mtoni« uprzejm y, słynął Jan  

0zie siwogo niespożytego hum oru  i jo- 
Dyiif®0 dowcipu. 

ysiąęe harratoir, jakich mało. Z nał i uk ładał 
f c j^ p tó  . wjW0h faoecyij, anegdot, wtasołych 

w i p ikan tnych  dioiwcti{pów, k tó re  z nie-
sw adą um iał opowiadać i chętnie cr 

A y go si  f zyni i dalszym  znajomym. Lubił, 
. u, ari0!. żleby się bawiono jego oipowia-

j. ' ^ ' a ł  ’Sh ?  śm ia n o  z  je g o  d o w c ip ó w , a gtdy 
wiini. “ aczó w  rozhfliwiioriwieh. natbśeaiał co-rozbaiwiionylch, natoseirał oo- 

| ^  ™ a « ic łto  i sypał fac teyami nie-
ih ^  swoi k a  z rzędu. OipowkdtaJ, że

i HaQlCri0 abnlin f'aic'c:cye! niew ątpliw ie na  patpfcirae 
’ ^a-tyiąj j,̂ 1 y> życie w nie wlewał i barw ę im 

&8-°  niezwykły dar gaw ędziarski; n ik t

inny tych anegdot tak  pow tórzyć nie zdoła, jak 
on sam je opowiadał. Vis comioa tkw iła w jego 
sposobie opowiadania, podkreślanego mimiką, 
gesitem, błyskiem oczu, uśm iechem  lub udaną 
powagą. Zazwyczaj obm yślał z góry swoje ane­
gdoty, ale często improwizował lalkże, a  cięty 
dowcip m iał na zawołanie.

Gdy budował te a tr  im. Słowackiego,, rozeszła 
się pewnego dnia fałszyw a pogłoska, że huidio- 
wl-a się wali. Ju ż  ad  k ilk u  godzin zasypywano 
go z różnych stron pytaniam i, czy to  ptrarwdia, 
tak , że był tem  m ocno zirytowany. S tał w łaśnie 
przed budową, gdy  zbliżył się jak iś jagomość, 
ni,uznający go nawet z widzenia, i nie przeczu­
wając, do kogo się zwraca, zapytał go:

— Proszę p an a , czy to  praw da, że tu  się wali?
— Tali, tu  siię wali, ale w m ordę — o d p arł z 

miejtsm Zawiejski, naw et w podrażnieniu nie t r a ­
cący dowcipu.

Szeroko rozpowsscfdi,nieme były jego facacys 
o j«lgo piicrwszej podróży do W łoch, o pogrzebie 
F ranciszka Smoliki itd,, wśeftekrcć p rz szvń  chę­
tnym  słuchaczom  pow tarzane.

Gdy pewnego dnia aresztiowaoo znanego w 
mieście adwokata, zapewniał Zaw>ojsk,i jeszcze 
tegoż wieczora swoich znajom ych w kawiarni:

— Ręczę panonn, że m u włos z głowy nie spa­
dnie.

— Dlaczego, dilaezrgo? — pytali wszyscy mo­
cno rozciekawienii.

— Dlatego, — odparł Zawiejśki, — że jastt ły­
sy, jak  kolano.

Istotnie, ów adw okat nie miiał ani jeidlncgo wło­
sa n a  głowic.

Ziawiiejsk.i pocłiodził ze znanej żydowskiej ro­
dziny kupieckiej .nazwiskiem Feintuch. Z chrztem  
zmienił nazwisko. Opowdadtał sam o tem  naisitę- 
puijącą ainegdotę:

— W krótce po zmianie nazwiska spotyka mnie 
pew na znajoma, k tó ra  mnie dłuższy czins n ie wi­
działa i nic o  zmianie nazwiska nie wiedziała. 
W ita mnie zatem:

— Jak  się pan mia, panie Feintuch.
— Proszę, pani, nazywam się teraz ZuwShjjaki, — 

odpowiadam.
Zmieszała się niewiasta i w zakłopotaniu  wy- 

bąkała:
—  Aa... to  się pan... ożenił?
O statn i dowcip Z aw ojsk iego  był następujący:
— Mam ra k a  w żołądku. — opowiadał n a  k il­

ka dni pirzed zgonem. — Ilekroć o  tem wspomi­
nam, zasępiają się mimy prz.yjocHół, aom« piłiacze. 
A to  tylko dlatego., że to się tak  nieprzyjemnie 
nazywa. Nikt by się nie smucił, żonaby nie p ła ­
kała. gdybym  miał w żołądku naiprzykl vd... k a ­
lafiora... £ .  h .
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Szczerców, wzniósł przy rozejściu się, agjrtaniaid&a- 
n ia  okrzyk na cześć party i socjalistycznej. W 
tym  momancie rzucił się na niego ksiądz n iezna­
nego nazwiska z kijem , a za nim, jak stado roz­
juszonych hyków, banda klei-ykaina i byliby go 
zabili, gdyby nie policya, k tó ra  go z nąlk opraw­
ców wyrwała. Policya zam iast bru talnych  n a­
pastników aresztować, aresztow ała ofiarę  napadu 
i silnie potłuczonego zawlecraono „pod T elegraf'1, 
gdzie trzym ano go przez 48 giodizm. „Angicl- 
S'kość“ naszej policyi ogranicza się na  piięfknycli 
m undurach , duch zaś pozostał dalej n.i!ebos®ozki 
A ustryi. Witamiawski po wyjściu z aresztu  p a w  
leżał tydzień ciężko chory i poc%gnie ztoodini- 
ozych napastników do karne j odpowiedzi i-inośoi. 
Przypuszczam y, óe pan  p ro k u ra to r tafesamo gor­
liwie tym  wypadkiem się zajmie, jak  „.poibiifCiiietn" 
p. Rym ara, zaś postępowanie policyi podoimy do 
oceny m inistra spraw  wewnętrznych.

Z teatru  Bagatela. Dziś i ju tro  „Swit, dzień 
i noe“, kom edya w 3 ak tach  D. Niccodemiego, 
w  in terp re tacy i pp. Malickiej i W ęgierki. W so­
botę po poł. „Kobieta, k tó ra zabiła* po eenach 
50°/0 zniżonych z Dp. Kozłowską i W ęgierką.

Opera i Operetka. Dziś we czw artek „S traszny 
dw ór“ Moniuszki. Szczególną a trakcyę stanow i 
ba le t z pp. Z. Faliszew ską, E. Koszutskim  i corps 
he balet. Ju tro  w p iątek  operetka  Falia „Róża 
S tam bu łu ’ z w ystępem  pp. K rajewskiej i Mil­
lera.

Teatr górali tatrzańskich w Krakowie w ystąpi 
tylko jeden raz w przejeździe z Targów  W scho­
dnich w niedzielę 17 bm. o godz. 3Va po poł. 
w O peretce przy ulicy Rajskiej. Bilety do nab y ­
cia u  firm y Jah o d a  (dawn, Herliczka), pl. Ma- 
ryacki 1. 1.

Szkoła dramatyczna Instytutu muzycznego. Nau­
ka rozpoczyna się jak w latach ubiegłych 15 wrze­
śnia. Obejmuje ustawienie głosu, dykcyę, recyta- 
cyę i deklamacyę, charakteryzacyę, grę sceniczną, 
reżyseryę, plastykę rytmiczną, historyę literatury 
dramatycznej, kostyumu, architekt, i dekoracyi tea­
tralnej. Kierownictwo kursu objął p. Zygmunt No­
wakowski, artysta teatru im. Jul. Słowackiego, 
współudział pierwszorzędnych sił fachowych zape­
wniony.

(k) Włamanie do apteki. Wczorajszej nocy do 
apteki p. Wincentego Grabowskiego przy ul. Die- 
tlowskiej 1. 76 włamali się niewyśledzeni dotąd 
sprawcy i rozbiwszy kasę, skradli z niej 250 000 
mk oraz 4000 marek niem. Dochodzenia w toku. 

— o o o  —
Z POLSKI

Tow. Stanisław Wierbiński, członek Rady Naczel­
nej PPS, zmarł w ubiegłą sobotę nagie w czasie, 
gdy na zgromadzeniu w Gnieźnie odpierał oszczer­
stwa komunistów. Tow. W. był jednym z najdziel­
niejszych agitatorów w b. zaborze pruskim, cie­
sząc się wielką popularnością wśród robotników.

Naczelnik państwa we Lwowie. W e środę o go­
dzinie 13 przejeżdżał N aczelnik państw a przez 
Lwów. Na dworcu na pow itanie zebraii się 
przedstaw iciele władz wojskowych i cyw iluyeb, 
wojewocia, prezydyum  m iasta z członkami Rady 
i dyrekcya Targów wschodnich. Po przybyciu 
pociągu N aczelnik państw a wysiadł z  wagonu 
ze św itą i po przejściu przed frontem  kom panii 
honorowej przyw itał się z korpusem  oficerskim . 
U staw iona dziatw a z ocbrouki im. Józefa Pił­
sudskiego obrzuciła Naczelnika kw iatam i. Na­
czelnik rozm awiał dłuższą chwilę z prezesem  
kom itetu wykonawczego Targów  wschodnich 
i zażądał spraw ozdania z przebiegu i w yniku 
Targów. N astępnie wojewoda przedstaw ił obe­
cnych reprezentan tów  władz cyw ilnych. Delega- 
cya budow y Domu techników  złożyła Naczelni­
kowi państw a podziękow anie za objęcie p ro te­
k to ra tu  nad budow ą i zapraszała do zwiedzenia 
budowy. Naczelnik państw a wyraził żal, że z po­
wodu krótkości czasu uie może tem u zadość 
uczynić. N astępnie Naczelnik państw a rozm a­
wiał ze zgrom adzonym i n a  dworcu byłym i le­
gionistam i. O godz. 13‘30 Naczelnik państw a 
udał się w dalszą drogę, żegnany  ow acyjnym i 
okrzykam i.

Mimo czeskich szykan. Pomimo naeisku, jaki 
wywierały szkolne władze czeskie na szkolnictwo 
polskie w zaborze cieszyńskim wpisy do polskiego 
gimnazyum realnego dały bardzo pomyślny rezul­
tat. W bieżącym roku zapisało się do wymienio­
nego gimnazyum 371 uczniów.

17 milionów grzywny. W kołach obszarniczych 
duże wrażenie sprawił zapadły niedawno wyrok 
w Sądzie Pokoju w Grodzisku. Na skutek skargi 
wojewody warszawskiego pociągnięto do odpowie­
dzialności sądowej pełnomocnika księżnej Magda­
leny Radziwiłłowa], Konstantego Łubieńskiego za 
przedwczesny wyra.b dwóch poręb w lasach nale­
żących do ks. Radziwiłłowej w starostwie błoń- 
skiem. Sąd, zastosowawszy najwyższy wymiar ka­

ry, skazał Łubieńskiego na 8 milionów 550 tysię­
cy mk grzywny z zamianą w razie nieściągalności 
na zamknięcie go w areszcie w ciągu roku, oraz 
na opłaty sądowe 855 tysięcy mk. Niezależnie od 
tej grzywny, Sąd nakazał pobrać od skazanego 
na rzecz Skarbu Państwa wartość wyciętego lasu, 
w sumie 8 milionów 559 tysięcy mk. Niezadowo­
lony z tego wyroku Ł. odniósł się do sądu okrę­
gowego z apelacyą.

— o o o  —
R E P E R T U AR

Teatr Im. Jol. SłoweeklefO
Czwartek: „Juifiro Pogoda".
Piąstek: „Odludki i poaia". „Mąż i żona".
Sobota: „Ju tro  Pogoda".
Niedziela: Popołudniu  „Drugi mąż" — wieczo­

rem „(Mludfci i poeta", JM ąz i żor.a“.
Toatz „Bagatela"

C zw artek: „Świt, dzień i noc".
P ią tek : „Świt, dzień i noc“ .
Soljcutia: Popołudniu „Kobieta., k tó ra  zabiła" — 

wieczorem „Świt, dzień j noc".
Teatr miejski Opera i  Operetka 

Czwartek: „Straszny dwór*.
Piątek: „Róża Stambułu*.

Z sali sądowej
Kraków, 14 września.

Podpalenie
(k) W dniu wczorajszym  przed trybunałem  

sędziów przysięgłych w K rakow ie toczyła się

rozpraw a przeciw  Jakóbow i M achlewskiem u, 
rolnikowi, oska.żonem u o zbrodnię podpalenia 
gospodarstw a żony w Mogiłkach koło Bolecho­
wie. W edług ak tu  oskarżenia, M acblewski żył 
od dłuższego czasu w niezgodzie ze swoją żoną 
i jej synam i z poprzedniego m ałżeństw a, wobec 
czego postanowił w ybrać się n a  roboty  do F ran ­
cyi. Równocześnie odgrażał się przed żoną: „Za­
nim  ja  pojadę do F rancyi, to  wy psiekrw ie p rę ­
dzej z chałupy wyjedziecie !*

Powoli dojrzewał w głowie oskarżonego plan 
zem sty. Dnia 28 m arca bawił obw iniony z żoną 
w Krakowie, skąd  pow róć li do dom u wieczo­
rem . Przy wieczerzy M achlewski posprzeczał się 
ze swym  pasierbem  Piotrem  Szewczykiem, k tó ­
ry  w oburzeniu opuścił izbę. M achlewski został 
sam  z żoną, do której odezwał s ię : „Chociaż­
bym  w krym inale m iał siedzieć — to m uszę 
swoje zrobić i ja w as tu  w szystkich wyrychto- 
j ę !“ Poczem odszedł do Bolechowie. Wieczorem, 
gdy żona M achlewskiego w racała  z w odą do 
dom u, zobaczyła przez okno, jak  oskarżony 
wpadł do izby i w tej chwili zauw ażyła, że za* 
czyna się paiić dach dom u i to  od tej strony, 
k tó rą  obwinie ny wpadł do izby. W niedługim 
czasie pożar zniszczył cały  budynek gospodar­
ski, narzędzia rolnicze i ruchom ości, powodują0 
szkodę na  blrzko m ilion mk.

Podczas rozpraw y wczorajszej obw iniony w y  
pierał się w iny, zeznania św iadków były jednak 
dla oskarżonego oDciążające,

Po przeprow adzonej rozpraw ie, try b u n a ł na 
podstawie w erdyktu  sędziów przysięgłych (.7 tak, 
5 nie) w ydał w yrok uw alniający Machlewskiego- 

Rozprawie przewodniczył s. s. o. W arzeszkie' 
wicz, oskarżał prok. Sozański, bronił adw . L®* 
w artow ski.

Obrady Ligi narodów
0 rozbrojenie 

Genewa. (PAT) III- cia. kom isya dla spraw y 
rozbrojeń obradow ała wczoraj po połudn u pod 
przew odnictwem  T o rn n tesa  (Kuba) i rozpatry ­
wała ogólne spraw ozdanie m ieszanej komisyi 
dla rozbrojeń. Po dyskusyi ogólnej kom isya 
przystąpiła do zbadania projektu  R oberta Ceci- 
la, k tó ry  udzielał w yjaśnień i prosił o zasadni­
czą zgodę na jego propozycyę, aby  jego projekt 
m ożna było przedłożyć dla da szych studyów  
odpowiednim  kom syorn tak , aby mógł wejść 
n a  p lenarne obrady  w roku  przyszłym . W dys­
kusyi zabierali gios delegat Kanady- i delegat 
francuski Juvenei. Delegat norw<ski Lauge w y­
raził obaw ę, że pakt nałoży na poszczególne 
państw a jeszcze w iększe ciężary wojskowe. Ju- 
venel odpowiedział, że projekty  Ceeilu nie gro­
żą lakiem  niebezpieczeństw em  i zaproponow ał 
zbadanie poszczególnych artykułów  projektu. 
P ierw sze dw a artyku ły  przyjęto. Pom iędzy Ce- 
cilem a Juveneiem  przyszło do dysku  yi, ponie­
waż angielski oficyalny tekst p rojektu  nie był 
zgodny z francuskim  przekładem . A rtykuły  111 
i IV odesłano n a  w niosek F rancyi do subko- 
m itetu.

Przyjazd Lloyda Oeargea 
Paryż. (AW) W edle doniesień „Pet>t Parisien* 

z L oudynu uda się Lloyd George z końcem  bie­
żącego tygodnia do Genewy na 48 gouzin, aby 
wziąć udział w  posiedzeniu Ligi narodów . 
W przejeździe spotka się Lłoyd George we 
F rancyi z Poincarem  dla om ówienia spraw y 
wschodniej.

Wzmocnienie delegacyi polskiej 
Warszawa. (AW) „G azeta W arszaw ska* poda­

je , że wczoraj w yjechał do Genewy T ytus Fili­
powicz, m in ister pełnom ocny i przewodniczący 
kom isyi do w ykouania trak ta tu  ryskiego. Celem 
w yjazdu p. Filipowicza je s t wzm ocnienie naszej 
delegacyi n a  zgrom adzenie Ligi narodów , p. F i­

lipowicz jest bowiem specyalistą od z a g a d n ij  
W schodu. Pobyt jego w Genewie po trw a ok0‘° 
dwóch tygodni.

Sprawy mniejszości narodowych
Genowa. (PAT) W e w torek obradow ała w da*' 

szym  ciągu kom  sya polityczna w spraw a0* 
m a ejszości naroaow ych. D elegat polski As^f' 
nazy  oświadczył, że odróżnia w esp o se  d«d 
spraw y: pierwszej dotyczącej odm owy podp ić  
n ia deklaracyi narodowościowej nie porusz* 
drugą dotyczącą rew izyi zasad  ogólnych p°>P 
ra . Przechodząc do propozycyi M urraya oświa 
cza, że m ógłby przyjąć I, IV i V część tej Pr . 
pozycyi, a  sprzeciw ia się części II i III. Zdah'®^ 
mówcy część druga upraw niałaby  mniejszo6̂  
lub  postronnych członków Ligi do apelowa*,
0 decyzyę Rady, co sprzeoiw ia się a r t  XI ' 
W spraw ie III części propozycyi M urraya wsj* 
zał A skenazy na niedopuszczalność s ta ły c h  
m isyi Ligi, co zm ieniałoby ochronę m n iejszo  
n a  p ro tek to ra t Ligi. „o

D elegat w»oski Scialoja poparł A skena*® »(
1 w ystąp ił przeciw  projektom  M urraya, P° ńj- 
sząc, że III część propozycyi n arusza  su w e"  
ność państw , czyniąc Ligę „nadpaństw em  * „0.

W  obronie wniosków M urraya w ysląp1* „jj. 
b e r t Cecil, k tó ry  zacytow ał korespondencyf ^  
msnceau z Paderewskim. C lem enceau V0'*°t0v  
się n a  poglądy B ism arka w ygłoszone g\t 
gresie berlińskim  w r. 1878 z okazyi uzń 
niepodległości Serbii i Rum unii. Cecil ^  ^  
wał, że oropozycye M urraya zgodne są  z 
kułem  XIV. pro-

A skenazy w replice stw ierdza, że albo 
pozycye te są  identyczne z trak ta tem , a & 
są  zbyteczne, albo są sprzeczne, a  w.*e 
niedopuszczalne i dom agał się przekazań13 
sku ściślejszem u kom itetow i, co p rz y ję ty

Benesz i Nincicz nie zabierali głosu 
kusyi. O brady odroczono do środy  wie'

Rozbudowa portu w Gdańsku Odbieranie zabytków
Warszawa. (AW). W m inisterstw ie przem ysłu

i hand lu  odbyło się posiedzenie stałej kom isyi
d la spraw  zw iązanych z portem  gdańskim . P o ­
rządek  dzienny obejm ował koniec/.ność inwe
stycyi w porcie gdańskim . W spraw ie tej u-
ehw alono zasięgnąć opinii delegacyi polskiej
do Rady portow ej. W spraw ie ta ry f i opłat
portow ych uznano za kon e zne podwyższenie
tychże, z uwzględn eu»em jednak kotihurencyi
sąsiednich portów. Kw estyę s worzen a w G dań­
sku  wolnego portu  kom .syą uzuaia obecnie za
nieaktualną.

Warszawa. (AW) Z Moskwy donoszą. j oert*1 
tek przybył tam minister Olszewski z e^s\ g^ '  
i przystąpił natychmiast do prac Vxz^ °  xee ^ \  
czych na plenarnem posiedzeniu komisy* po(f\  
kuacyjnej, która rozpoczęła swoje 
dek dzienny obeimuie wydanie z b i o r ó w  t
cznych uniwersytetu warszawskiego, obra ^ to  ̂
łacu łazienkowskiego i t. d. Przygotowań 
obfity mateiyał dowodowy zbijający ^ ^ ju . j,. 
eksps. tów sowieck ed o zag.nięciu, spa e^ c 
uszkodzeniu części zbiorów i trofeów w

- o o o -
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Następstwa pogromu G reków
Marsz turecki na Tracyn 

Londyn. (AW). Z Konstantynopola donoszą, że 
Mustafa Kenia!• pasza skoncentrował w pobliżu Is 
®idu około 40 000 łudzi wraz z artyleryą z za­
miarem ruszenia na miasto w razie, gdyby Anglicy 
nie chcieli ustąpić w sp.awie cieśnin. Podotno Ke­
rna! pasza jest zdecydowany rozstrzygnąć zbrojnie 
sprawę Trący i. Ma on zamiar ruszyć na Adryano- 
P<-1 Alianckie wojska w Konstantynopolu, znajdu­
jące się pod jednolitą komendą, przygotowują się 
ba odparcie ataków tu eckich.

Przygotowania angielskie 
Konstantyitcpsi. (AW), Do Czanaku tj. najwęż­

szego miejsca cieśn.ny dardaneiskiej przybyła flota 
aDgielska.

Lonsyn. (AW). Angielska armia i m arynarka czy­
nią gorączkowe przygotowania dla odparcia ata­
ków tureckich na Konstantynopol. Do Malty na­
pływają bezustannie wojska angielskie z przezna­
czeniem do Turcyi. Wczoraj wylądowała na Mal­
cie ang eiska aitylerya. R'.ąd aogieiski jest zdecy 
dowany nie ustąpić Kerna łowi w Dardarjelach.

Obawa przed nawę wojnę na B3łkanaah
Londyn. (AW). W tutejszych kolach politycznych 

sastanawiaią się nad możliwością wybuchu nowej 
T^ojny na Bałkanach. Sądzi się, że dyplomaci en- 
tenty uczynią wszystko, by sprawy sporne zała­
twić ugodowo. Panuje tu  przekonanie, że Turcy 
chcą załatw.ć spór grecki bez obcej interweneyi, 
°o oznacza oddanie Tracyi Turkom. Ponieważ spra­
na ta obchodzi całą Europę, dlatego Lłoyd George

nie może dać swo!ej zgody ua to. Sądzą, że Poin­
care i Szancer przyjadą do Genewy i tym sposo­
bem posiedzenie Lighnarodów zamieni się w po­
siedzenie Rady najwj^szej.

V3nłzelos na widowni
Paryż. (AW). Krążą tu pogłoski o wyjeździe Ve- 

nizelosa z Saint Maurice Do tej chwili nikomu n e  
jest wiadomem o celu podróży- Podobuo ma za­
miar przybyć przed swoim definitywnym wyja­
zdem do Paryża.

0 abdykacją Konstantyna 
JLondyn. (PAT). Kolonie greckie w Anglii i S ta­

nach Zjednoczonych powzięły rezolucye domaga­
jące się ustąpienia króla Konstantyna i powrotu 
Venizelosa. *

Muzułmanie w Indyach za neutralnością Anglii
Simla. (PAT). Muzułmańscy członkowie rady 

stanu i zgromadzenia ustawodawczego wystosowali 
do Lloyda Georgea telegram-z oświadczeniem, że 
jest żywotną koniecznością zachowanie ścisłej neu­
tralności w konflikcie grecko tureckim i pod ęcie 
przyjaznych stosunków między Anglią a Turcyą. 
Jednocześnie członkowie rady stanu i zgromadze- 
n  a ustawodawczego wystosowali do wicekróla te­
legram imieniem 60 milionów H ndusów z oświad­
czeniem, że zasadniczym warunkiem pacyfikacyi 
Bliskiego Wschodu jest zawarcie honorowego po­
koju, któryby Tureyi przyznawał T.aeyę i Kon­
stantynopol, wprowadzał swobodę wyznań religij­
nych, a sułtanowi przyznał kalifat.

Nowy gabinet w Czechach
„ (PAT) „Bohemia“ donosi, że Svebia przed­

ł o ż y  w najbliższych dniach prezydentowi Masa- 
*ykowi listę nowego gabinetu. Wedle tejże listy 
®Vehla ma ob ąć prezydyum gabinetu, Rasin fr- 
hanse, Benesz zatrzyma tekę spraw zagranicznych. 
Notninacya nowego gabinetu ma nastąpić po po­
k o c ie  Benesza z^Genewy.

Dalsze rokowania belgijsko- 
niemieckie

Bruksela. (AW) Belgijski prezydent ministrów 
^heunis oświadczył, że belgijska rada gabinetowa 
Postanowiła zażądać od Niemiec zapłaty ra t przy 
Pada;ąCych  19/8 i 15 '9 w bonach skarbowych za­
gwarantowanych przez zapas złota, który należy 
. ożyć w jednym z rządowych belgijskich ban­
ów. Minister spraw zagranicznych Jaspar notyfi- 
°wał tę odpowied ź B^r^nowi.
Bruksela. (AW) Uważają tu, że rząd niemiecki 

odpow ie na żądania rządu belgi.,skiego, tak, 
, komisya reparaeyjna będzie mogła na pos e- 
^ ®Q'u doia 15 bm. stwierdź ć odmowę Niemiec.

'naej strony wyrażają przekonań e, że No tncy 
sOdzą się na wypełń.enie żądań belgijskich głów- 
® Z obawy przed sanucyann, których zastoso- 
bie mogłooy spowodować dalszy spadek marki.

Rokowania japoósko-ssiieaiie
go^uf^VVa” ^ W )  Rząd sowietów i rząd Dalekie- 
jai Wschodu zgodziły się na  m iasto Czeu-Czun 
te 0 %®iejsce rokow ań m iędzy wym iem onerm  
^ P u b l ik am i  z jednei a Japon ią  z drugiej s tro ­
py' N onfertncya rozpoczęła się 4 w rześnia. Ja- 
Spr § rep rezen tu ją : oy rek to r departam entu  dla 
Sep,'?. eu roPe isk.cu i am erykańskich  M icuda ra , 
do efa konsul lapońszi oraz rzeczoznaw cy 
Jhar Spraw . w °]skow ych Taga.angi i  do spraw

tów okcło półtora miliarda marek na cele budo­
wlane. Sumy te podoonie jak kredyty poprzednie 
podzielone mają oyć między instytueye bankowe, 
na które rząd ma wpływ bezpcś edai. Banki u- 
dzielać ma.ą kredytów budowlanych w pierwszym 
rzędzie kooperatywom mieszkaniowym, gminom, 
a także osobom prywatnym. Jest nadzieja, że z wio­
sną reku przyszłego nastąpi ożyw.enie ruchu b u ­
dowlanego, do czego w znacznym stopniu przy­
czynią stę udzielane przez rząd kredyty.

— o o o —
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yoarki Skenaga.

Przegląd gospodarczy
^  Wolny w yw óz ziemniaków

arsj!awa. (AW) Minister skarbu w porozumie­
w a ć  mil:i!stre£n przemysłu i handlu postanowili 

rozPorządzenie dotyczące zezwolenia na 
0̂ ie® P f Z e tw ° r ó w  ziemniaczanych, tegoroc 

YQacznn u ‘odzai ziemniaków jest tak obfity,
tegoroczny

i  aczoa, a iem niaKow jes i ras. o b fity , że
“ oże być przeznaczona na eksport. 

Sin- z e  z e  i_______ : i_____;__ ______ ____ze względów komunikacyjnych wywóz 
w stanie nieprzerobionym nie da sięSbtecr-Pi i sannie nteptzerobion;

Kr ri C ^  P0z4clanej wysokości.
itinisf y Przemyślu budowlanego

^fQw z skarbu wystąpiło do Rady mini-
oioskiem o przyznanie dalszych kredy-
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Komunikacya Polski z Ukrainą 
Warszawa. (AW) Pisma lwowskie podają, że ko­

munikacya bezpośrednia między Polską a Ukrainą 
sowieeką przez Wołoczyska ma być uruchomiona 
od 5 października br.

— o  o o  —
Telegramy giełdowe 

W arszaw a (PAT) Giełda w arszaw ska. Milio- 
nówka trans. 1560 1550. W aluty: Dolary Stanów 
Zjednoczonych trans. 6875 6960 6900 sprzed. 6920 
kupno 6880, Franki francuskie trans. 527, Korony 
czeskie 225, Marki niemieckie trans. 465 460. 
Czeki: Berlin 435 450 430 sprzedaż 445 kupno 415, 
Gdańsk trans. 445 430 sprzedaż 445 kupno 415, 
Belgia trans. 500 505 504 sprzedaż 507 kupno 501, 
Londyn trans. 30600 31100 31950 sprzedaż 31100, 
kupno 30800. Nowy Jork trans. 6875 6950 6875 
sprzec^iż 6895 kupno 6855, Dolary drobne sprzed. 
6875 kupno 6835, P aryż  trans. 525 ,535 sprzedaż 
538 kupno 532, P raga 230, Szw ajcarya trans. 1310 
1300 sprzedaż 1306 kupno 1294, Wiedeń trans. 
9 i pół, 9 i trzy  czw arte sprzed. 10 kńpno 9 i pół.

Zurych (PAT) Zamknięcie giełdy. Berlin 0‘33 i 
pół, Holandya 20575, Nowy Jork 530, Londyn 
23‘27, P aryż 4Q‘40, Medyolan 22‘45, Bruksela 38‘10 
Kopenhaga 113, Sztokholm 140 i pó, Chrystyania 
88 i pół, Buenos Aires 192 i pół, M adryt 81‘65, 
P raga 17‘65, Budapeszt 0‘23, Zagrzeb 175, Sofia 
3‘25, W arszaw a 0‘08, Wiedeń 0‘00 i trzy  czwarte, 
Austr, korona stempl. 0‘00 i siedem ósmych.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Odczyt posła K. Czapińskiego p. t. „O de ncia- 

kcyi polskiej" odbędzie się w Zakopanem  dnia 
15 września, w dużej sali ho te lu  „SUm ary" o go­
dzinie 8 wieczór.

Paiisdzanie zarządu krakowskiego oddziału związ­
ku metalowców odbędzie się w czwartek 14 bm. 
o godz. 6 30 wieczór. Sprawy ważne.

Wspólne posielzonie Zarządu i Rady nadzor­
czej Związku roi), stow. spółdz. „Proietaryat* od­
będzie się w niedzielę września br. o godz.
10 rano w lokalu Związku, ul. Lwowska 2.

Zarząd.
Komisya oświatowo-kulturalna PPS odbędzie po­

siedzenie plenarne w piątek 15 września o godz. 
7 wieczorem wT lokalu Czytelni Dunajewskiego 5
11 p. Sprawy ważne. Obecność wszystkich człon­
ków konieczna.

Komisya Kobieca RR PPS odbędzie się posiedze­
nie plenarne w czwartek 14 września o godz. 7 
wieczorem Dunajewskiego 5 Ul p.

Alministracya „Prawa Ludu" wzywa imiennie 
następujących tow. kolporterów do bezzwłocznego 
zapłacenia rków z dn. 28 sierpnia b r .: Baczyń­
skiego Romana w Sanoku, Bastra Jana w Krze­
szowicach, Dębiaka Wincentego w Zakrzowie, 
Gleitsmana N. w Oświęcimiu, księgarnię kolejową 
w Borysławiu, Komitet podokręgowy w Zawierciu, 
Michalika w Bochni, Malinowskiego w Brzeszczach, 
Pabisa Józefa w Myślachowicach, Radę Robotni­
czą w Jaworzniu, Sennika w Sporyszu, Wojtowi­
cza Jana w Potoku kop. „Societe" i Związek me­
talowców w Ropience i tow. z Białej.

Uzłonków Zarząóu okręgowego Związku robotni­
ków przamysłu metalowego, jakoteż członków od­
działów krakowskiego, podgórskiego i Borku Fa- 
łęekiego zaprasza się na posiedzenie wspólne, 
które się odbędzie 17 września o godzinie 10-tej 
rano w ZwiązKu metalowców ul. Dunajewskiego 
L. 5 III p. Sprawy nadzwyczaj ważne, przeto u- 
prassa się o niezawodne i punktualne przybycie.

Sekretaryat Związku metalowców.
Orkiastra robotnicza urządza w sobotę 16 wrze­

śnia w salach Związku ul. Dunajewskiego 5 II p. 
zabawę taneczną. Początek zabawy o godzinie 8 
wieczór. Tańce prowadzić będzie mistrz Gorzelaay, 
przygrywać będzie cała orkiestra. Zaproszenia wy­
daje organizacya orkiestry codziennie od godz. 7 
wieczór. Zarząd.

Lutnia Robotnicza zawiadam ia swych człon­
ków, że z dniem 1 bm. rozpoczęła swój sezon. 
Próby cd b ^ v a ją  się we w tork i i p iątk i 0 godzi­
nie 8 wieczór. W pisy przyjm uje się n,a człon­
ków tak czynnych, ja k  w spierających na każdej 
próbie, między godz..8—9 wieczór, do końca bie­
żącego miesiąca. W  czasie późniejszym przyjm o­
wani będą tylko ci towarzysze, k tórzy  już w chó­
rze poprzednio śpiewali.

S ziu rta , przewodniczący.

Dentysta Hugo Pelikan
powrócił i przyjmuje od godz. 10—12 i od 3—6 
Kraków-Podgórze, Brodzińskiego 1 (chak Rynku gł.)
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CENY O G Ł O S Z E Ń : Zwyczajne (na ostatniej stronie) Mkp. 25'—, w rubryce „Nadesłane* Mkp. 65'— w tekście redakcyjnym Mkp. 80'— 
przed tekstem Mkp. 120.— za wiersz milimetrowy. Drobne ogtoszenia Mkp. 20'— za słowo, przyczem pierwszy wyraz 
liczy się podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie drobne Mkp. 200 —. Układ tabelaryczny i liczbowy o 20% droższy.
Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się 100%  — do ogłoszeń zamiejscowych 50%. — Ogłoszenia drobne płatne są zgóry.

Ogłoszenia przyjmuje w yłącznie: Powszechne Biuro reklamy „PR A SA “, Kraków, ulica Karmelicka L. 1 6 , telefonu Nr 2 0 * 8 6 .
gdzie też, celem uniknięcia zwłoki należy skierow yw ać w szelką k o resp o n d en c ję  dotyczącą ogłoszeń.

Adwokat
Dr Bribram w Chrzanowie 
poszukuje mundantki. 910

Szkło
okienne sprzedaje, wykonuje 
wszystkie roboty szklarskie 
S. Finkielstein Mikołajska 5. 

902

Zgubione
dokumenta wojskowe na na­
zwisko Adam Pitlak nr. w r. 
1892 w Widełee, unieważnia 
się. 917

Unieważnia
się zgubione dokumenta woj­
skowe na nazwisko Michał 
Koszorowski ur. w r. 1894 
w  Hajdykówce pow. Kolbu- 
szowski. 918

leooii. 1211!
mogą zarobić w łatwy sposóu 
panie i panowie każdego staną
pracując dla pewnej 
holenderskiej firmy

Proszę zażądać próbek i bro­
szur przesyłając Mkp. 300'— 
w banknotach do 830
E.Bock,W ien Vl.,Gumpen- j 
dorferstrasse Nr. 109/14.1

W sprawiereewakuacyimie- 
nia, znajdującego się w To­
warzystwie Opieki nad Zabyt­
kami w Moskwie, osoby na­
stępujące proszone są o zgło­
szenie się osobiste lub listo­
wne do Ekspozytury Dełegaeyi 
Polskiej w Komisyach Miesza­
nych Reewakucyjnoj I Specjał 
nej w Moskwie, Warszawa, 
Elektoralna Nr. 2. 913

Makowiecka Felicya 
Gradenwic Gustaw 
Bisping Maryan 
Munklewicz Wacław 
Grochocki Romuald 
Górski Stanisław 
Kloeman Ludwik 
Sztnurło Z.
Hirszowski Alfred 
Raczkowski .Joachim 
Bartoszewski 
Bobrowski 
Radomski
Łubieński Stanisław

Konkurs.
Dyrekcya pryw. gimnazyum w Nisku

przyjmie zaraz
nauczycieli (nauczycielki) ję z y k ó w : polskiego, n ie ­
m ieckiego i francusk iego , ew en t. innych . W aru n k i 
iak  w  zak ładach  p ań stw o w y ch , m ieszkan ie  zap e­
w nione. M iejscow ość z n a n a  z  dogodnych  w a ru n ­
ków  życiow ych . U d o k u m en to w an e  podan ia  przyj- 
909 mut<v Dyrekcya gim nazyum .

*»■ ^  -ąr v * *<0* w «y *ą
S E M IN A R Y JN E  K U R S A  M A T U R Y C Z N E

„PEDAGOGJUM
Prof. Jana Pilcha

(Kurs 1-roezny i 2-roczoy)

33

przygotow ują do egzam inu dojrzałości w państw  
sem inariach nauczycielskich.

Nauki udzielają tylko profesorzy państw 
seminarjum naucz, męskiego i żeńskiego 

w  Krakowie.
o d  g. 1 1 — 12Wpisy i inform acye codziennie

Kraków, ul. Szujskiego 5.

Wiedza dla wszystkich!

ftp jW  k ̂
Mimo, ża wskutek wojny towa­
ry znacznie podrożały firm*

Br. Radwan-Pragłowski: „Powodzenie*. Jak  zapomocą auto- 
sugestyi, techniki emocjalnej i psycho-analizy dopiąć 
powodzenia w życiu. Gena Mk 250.

Artur Sowadskl: „Samotność". Duża książka w 2 częściach. 
22 piękne mistyćzno-nastrojowe opowiadania. Cena 
Mk 300.

Dr, Jan Cianiawski: .W iara" ze stanowiska nowoczesnej 
psychologii. Treść: Gzem jest w iara? Błędne pojęcie
0 istocie wiary. Zewnętrzne trudności wiary. Wnioski 
praktyczne. Cena Mk 350.

Dr. Tadeusz Mognicki: „Jak ochraniać życie i zdrowie
dzieci?* Pielęgnacya i karmienie niemowląt. Drogo­
cenny poradnik dla młodych matek. Cena Mk 350.

Dr. St. Breyar: „Najnowszy obszerny lekarz domowy". 
Przyczyny, objawy i leczenie wszystkich chorób; 
w 2 częściach. Duża książka z mnóstwem ilustracyj. 
Tysiące cennych porad i wskazówek na wszeikie cho­
roby. Cena Mk 900.

N. Padenkowska: „Zdrowa hygieniczna oszczędna kuchnia*. 
Najlepszy prezent dla młodych gospodyń. Tysiące naj­
nowszych sposobów gotowania smacznych, zdrowych
1 oszczędnych obiadów. Pieczenie legumin, ciast, ma­
zurków, bułek, tortów, smażenie konfitur, marmolad, 
sporządzanie kompotów, lodów, wódek, napojów chło­
dzących. Cena Mk 900.

Dr, Braun: „Samogwałt* u mężczyzn i kobiet. Jego skutki. 
Środki wyleczenia. Praktyczne wskazówki. Podręcznik 
dla rodziców i opiekunów. Cena Mk 250.

Dr. L Lombroso: „Psychologia pocałunku*. Cena Mk 200.
Dr. Jondailowitz: „Poradnik lekarski dia męzczyzn i kobiet’. 

Choroby weneryczne. Jak  zapobiegać i leczyć. Najob­
szerniejsze wskazówki co do leczenia rzeżączki „Tryper*. 
i wszelkich innych chorób płciowych. Cena Mk 250.

Dr. H. Spenear: .Etyka stosunków płciowych. Cena Mk 250
Cli. Szyilar-Szkolnik: .Tajemnica powodzenia*. Jak  żyć 

i postępować, aby osiągnąć powodzenie w życiu. Sze­
reg cennych rad, wskazówek i uwag, jak żyć i czynić, 
aby zwycięsko przeciwstawić się naszemu losowi, 
osiągnąć niezależność, moralne zadowolenie i dobrobyt. 
Niewielka, lecz bogata treścią książeczka dodaje się 
jako premium do każdego obstaiunku. Oprócz takowej 
stalujący na sumę nie mniej 900 Mk, otrzyma ciekawą 
książkę bezpłatnie.

Adres: Psyehofrenolog Szyller-Szkoinik, Wydawnictwo „Świt* 
Warszawa, Piękna 25—12.

Książki wysyła się po otrzymaniu gotówki lub za zaliczką.
Za zaliczkę dołącza się 50 marek. Opakowanie i koszta 

pocztowe wydawnictwo przyjmuje na swój rachunek.
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IGNACY CYFBES
Kraków, Szewska 13/14

sprzedaje towary 
po nadzwyczajni® 
nizkich cenach.-" 
Zegarek Mk 5000" 
na kamienie Mk 
5500, z port. cyfer­
blatem Mk 9000; 
niklowy damsk* 

M 9000. Budzik Mk 5000. Har­
monie Mk 6000.10000,1500»
Dyamenty Mk 3000. M a s z y n k i  
......................................4000. 'do włosów Mk 3500,
Brzytwy Mk 1300, 1500, 2000. 
Przy zamówieniu połowę, re­

sztę za zaliczką.
Cennik ilustrowany za przy* 
staniem 80 Mk przekazem.
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■ W  miesiącu Hpcu i sierpniu zezwolono znacznej ilości osób na wyjazd z Polski do AmerykiJ 
i Kanady. . . - ■ . ■■ ••

Celem załatwienia formalność!, potrzebnych do wyjazdu, należy w n ia j^ t^ y m  czaąo.j 
zwrócić się osobiście lub. listownie do naszego biura 1 w' ' “

Czas to pieniądz!
Oszczędzisz go, powierzając 

przeprowadzenie reklamy 
fachowemu pośrednictwu

Powszechnego Biura Reklamy

„PRASA“
Kraków, ul. Karmelicka L, 16.

Telefon 2 0 -8 6 .
Prowadzi działinseratowy „Naprzodu".

K ra k & W i «lica św. Marka 22
vs wi. Szpitalna 3G (Hotel PdHen*/ i

— -nret n r r o r l J w n m a  Tntrr. rftcTirm rfrfOSlC S1V 8

—»v — jr- -n  -  j  — s —  - jm-----
f m i f i r a R o i  powinni niezwłocznie przesłać do naszego biura swój AfHdavit (papiery z Ąrae- 
O i£ E § |l  OSiblly ryki) i mogą być pewni, że otrzymają w najkrótszym czasie pozwolenie .

V - wyjazd do Ameryki. Każde opóźnienie może narazić ńa utratę praw a wyjazdu, ze wzSjS , „ 
na ograniczoną ilość osób, mogących wyjechać w tyra roku do Ameryki. m
Kto nadeśle do CUM ARD LIMIE, Kraków, ów. Marka 22 (Hotel Pollara) swój J g g g & i  

ten w tym roku wyjedzledo Ameryki.
i  O kręty nasze są największe i najszybsze świecie. P « » ]^ v n a lą  

dniach do Ameryki i odpływają prawie codziennie ze wszystkich portów

1

ma«'a zapewnioną opiekę podczas całej drogi, otrzymają znakomity wikt i 
w osobnych tajutach na 2—4 osób. . ^ ‘ j/

Ha naszych okrętach podczas podróży cdprawśaia księża 
 ^  I  ^ ^ J M S Z E  K A T O P C K iE . *

Bilet ofctfątowy kosztuje z Krakowa do Ameryki 106 dolarów - f  3 c0 70o 
t a k s y  amer." In fo rm a cy e  b e z p ł a t n i e ^ '  “
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